
Poniedziałek, 25 Rok 1852. Ą
8 M arca M  65. Jutro, Śtej Franciszki Rzym:.

Pojutrze rocznica urodzin J. C. W. Wielkiego Xięcia 
A l e x a n d r a  A l e x a n d r o w ic z a , Syna J. C. W. C e s a r z e - 
w io z ą  W. X. N a s t ę p c y  T r o n c .

Na przyjęcie JJ. CC. W W. Wielkiego Xięcia K o n ­
s t a n t e g o  M i k o ł a j e w ic z a  i Wielkie) Xiężnej A l e x a n d r y  
J ó z e f ó W n e j , Jego Małżonki, robią przygotowania w W ie­
dniu . KompanjaGrenadjerów trzymaną jest w pogoto­
wiu, by mogła zająć straż honorową.

Wczoraj w Kościele XX. Domini/tanów, uroczyście 
obchodzono doroczne Nabożeństwo na cześć Śgo T o m a ­
s z a  z Akwinu; w czasie Summy celebrowanej pierwszy 
raz (Prymicje), przez JX . Justyna Gryglewskiego, Ka­
płana z tegoż Zgromadzenia, Amatorowie muzyczni 
licznie zebrani, wykonali po raź pierwszy nową Mszę, 
kompozycji Woj: Słoczyńskiego; (taż Msza wykonywa­
ną bywa w Kościele Metropolitalnym Śgo J a n a , z towa­
rzyszeniem orkiestry); nadto na B e n e d i c t u s  powtórzo­
no Hymn dziewic na trzy żeńskie głosy, komp: Augusta 
Panserona. Kazanie miał Kapłan z Zgromadzenia XX. 
Kapucynów. Po skończonem Nabożeństwie, Celebrant 
ściskał głowy pobożnemu ludowi, zlewając na niego bło­
gosławieństwo OJCA PRZEDWIECZNEGO.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Śgo 
W ł o d z i m i e r z a  lYtej kl:, Pułkownika Konstantego Go­
łębiowskiego , z Pułku Lejb-Gwardji Ułanów, Imienia 
J. C. W. C e s a r z e w i c z a ,  W. X. N a s t ę p c y  T r o n u .

N. PAN, mianować raczył Kawalerami Orderu Śtej 
A n n y  III klassy, Sztabs-Kapitanów: Burm ajstra-Ra- 
doszkowskiego i Sawickiego, z Lejb-Gwardji artylerji 
konnej.

Rozkazem C e s a r s k im , Pułkownik Redik, p .o .  Dowód­
cy Rrygady Zawichostshiej Straży pogranicznej; oraz 
Podpułkownicy Karier i Michałowski, p. o.Dowódców 
Brygad Kaliskiej i Wierzbolowskiej, zatwierdzeni zo­
stali w rzeczonych Dowództwach.

Przez Rozporządzenia Kom: R. i Władz Oddzielnych, 
w Wydz: Komjssji R . P. i Skarbu, mianowani: spadły 
a etatu, Kontroler Urzędu Skarbo: w Rypinie, Jan Szy­
manowski, p. o. Adjunkta Sekcji Prawnej w Rządzie 
Guber: Płockim, i Urzędnik do szczególnych poruczeń 
.przy Administracji Rządo: dochodów tabacznych, Stan: 
K ryński, p. o. Inspektora Składu Tabak w Warszawie. 
—  WRankn Polskim, mianowaui: Naczelnik Oddziału, 
Radca Honorowy Fran: KupiszeĄski, p. o. Naczelnika 
Zakładu Warzelni Soli w Ciechocinku; Kontroler klas­
sy 2giej Alex: Januszewski, p. o. Sekretarza Dyrekcji, 
i Sekretarz kl: 3ciej Winc: Russyan, p. o. Kontrolera 
klassy 2giej.

Główna Kassa Oszczędności.— W tygodniu upły- 
nionym do d. 24 Lut: (7 Marca) r. b. włącznie, wydano 
ariążeczek nowych 49, na które, tudzież na dawniejsze, 
w  370 wnioskach, złożono rs. 5,116 k. 80. Na żądanie

82 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za r. b., 
rs. 4 k. SO1/^), rs. 2,123 kop. 91, i umorzono xiążeczek. 
oszczędności 29. Przeto Uczestników 7,942, posiada 
kapitał rsr. 339,134 kop. 87.

Wczoraj u JJOO.Xięstwa J c h m o ś ć N a m ie s t n ik o s t w a ,  
znajdowali się na wieczornem zebraniu: Dygnitarze 
Wojskowi i Cywilni, Damy i inne znakomite zaproszo­
ne Osoby. Zebranie miało miejsce w mniejszych apar­
tamentach Zamkowych.

Zarząd W arszawskiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
pozostałych sukcesorów, mających prawo do podnie­
sienia części majątku po zmarłym Ignacym Sosnowskim , 
b. Podporuczniku b. Wojsk Pols: pozostałego, ażeby po 
bliższą informację co do rzeczonego spadku, zgłosili 
się do Wydziału Wojskowego w Magistracie m. War­
szawy.

Sąd powiatowy w Pile (Schneidemuhle) w W. Xztwie 
Poznańskiem, potrzebuje wiadomości o teraźniejszym 
pobycie Wilhelma Kneip, kuśnierza, który dawniej 
w W arszawie, a następnie w jakiemś małera miasteczku 
miał mieszkać. Zarząd W arszawskiego  Ober-Policmaj­
stra wezwał osoby mające wiadomość o pobycie rzeczo­
nego Kneipa, lub na przy padek śmierci jego, o pozo­
stałych sukcesorach, iżby takową temuż Zarządowi a- 
dzielić raczyły.

W smutku pogrążeni Krewni po zgonie ś. p. Rozalji 
z Giżewskich Gerlach, onegdaj zmarłej, zapraszają Przy­
jaciół i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo i złożenie 
ciała jej do grobu w Kościele XX. Kapucynów, ju tro  
o godz: lOtej rano odbyć się mające.

Eleonora Borowiecka, Panna, przeżywszy lat 24, 
wczoraj zeszła z tego świata. Exportacja zwłok Jej, 
odbędzie się jutro o godz: 3ciej po południu, z domu 
XX. Karmelitów  przy ulicy Krakow:-Przedmieście, ma 
smętarz Powązkowski; na którą, pozostała Matka, Przy­
jaciół i Znajomych zaprasza.

Tekla zKuroszów Niewęgłowska, w wieku lat 6<S, 
-po krótkiej słabości, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTA­
MI, wczoraj zeszła z tego świata. Pozostałe Córki, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ex- 
portację zwłok Jej, jutro o godzinie 4tej po południa, 
z Kościoła dolnego Śgo K r z y ż a , na smętarz Powązko­
w sk i odbyć się mającą.

Antoni Sułkow ski, ^Obywatel m. Warszawy, prze­
żywszy lat 35, po ktlko-miesręcźnej ciężkiej słabości, 
wczoraj rozstał się z tym światem. W smutku pozo­
stała Żona wraz z  małoletnią CÓrką, ząprgsza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exparłację zwłok 
Jego, jutro o godz: 4ej po południu, z Kaplicy KX._ Re- 
formatów, na smętarz Powązkowski.

Dziś rok upły wa, jak wieś Łętownica w Pow: Ostro­
łęckim, okryła się żałobą. Przeciąg tego czasu zdoipy 
ukoić nie jedną boleść, niezmienił dotąd uczucia straty,
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jóką ponieśli wszyscy w śmierci Ignacego B udziszew -  
sk iego . Był to człowiek, którego rozum ogarniał wszy­
stkie stosunki i powinności życia, a serce wystarczało 
na  święte ich wypełnienie. Mąż, Ojciec, Przyjaciel i 
Sąsiad, jaśniał przykładem cnót domowych w rodzin- 
nem  kole, niósł pełnem sercem usługi i radę towarzy­
skim związkom. Nad grobem trzeba było obliczactych 
których sobie ahołdował B u d ziszew sk i. Znikła tu 
wszelka różnica stanów; kilka tysięcy ludzi, między któ­
rym i,  Kmiotek nie Pana lecz Ojca opłakiwał, wydzierało 
sobie zaszczyt oddania ostatniej posługi dlatego, który 
całe życie służył im duszą i mieniem. Jeżeli kiedykol­
wiek napis grobowy ma uczcić ciche jego popioły, naj­
stosowniej będzie na nim powiedzieć: »B u d ziszew sk i  
nie miał nieprzyjaciela; cześć Jego pamięci, pokój du­
szy!” —  J. R . Obywatel.

W dniu 24 z. m., w dobrach Żerom inie  Okręgu Piotr­
kowskim, zmarła ś.p. Agnieszka z Kempalskich Krapacz, 
pozostawiając w nieutulonym żalu Dzieci i Familję. 
Pokój Jej duszy!

W  liczbie koncertów  dać się mających w ciągu tego­
rocznego W ielkiego P ostu  w P etersburgu , wymienio­
ny jest koncert wokalny, instrumentalny i deklamacyjny, 
ziomka naszego P. Wiktora K ażyńskiego%Kapelmistrza 
Teatrów Ces a r s k ic h . Koncert ten przyozdobiony b ę ­
dz ie  obrazami z ży wych osób; w liczbie których, ma się 
przedstawić w tym sposobie Św ietlana , ballada Ż ukow ­
skiego . Jest to nowość w swoim rodzaju.

Zapowiedziana przez nas Zofja  M azurka, kompozycji 
P .  Antoniego H ertzberga , a zalecająca się temi piękno­
ściami, jak wszystkie tego Artysty utwory, wyszła na­
kładem Składu uót B ernstejna . Cena k. 15.

Bawiący obecnie w W arszaw ie  Artysta nasz Wiolon­
czelista, Pan Samuel K ossow ski, między innemi m ia­
stami Królestwa, odwiedził S zczebrzeszyn , gdzie dał 
również koncert dnia 29go Lutego. Po koncercie, je ­
den ze współziomków Artysty, zaprosił Koncertanta do 
domu swego, w pobliskiej wsi Z w ierzyń cu , i tam naza­
ju trz  szanowny Gospodarz, otoczony gronem współ­
biesiadników, dziękował kolejnym kielichem znakomi­
temu swemu Gościowi, za wyświadczoną dla całej oko­
licy ofiarę; a jeden z miejscowych Obywateli w pełnej 
uczucia przemowie, wynurzył Artyście uwielbienie, ja­
kiem wszyscy dlań przejęci byli. Zawdzięczając tak go­
ścinne przyjęcie, P. Samuel K ossow ski raz jeszcze roz­
rzewnił obecnych odegraną na temata narodowe im pro­
wizacją, za którą podziękował mu imieniem wszystkich 
jeden ze współziomków, wniesionym na cześć Artysty 
toastem:

Cześć Tobie Mistrzu! wiekopomna chwata I 
W ielkość tw ą głosi E uropa  cala;
Ze strun twej lutni w ydobyte tony 
W ładną, czarują, w iążą serc miljony.
N a czole twojem boża iskra świeci,
K tórą  gdy wieszcze natchnienie roznieci,
Z  pod smyczka twego hymn z a b rz m i w spaniały,
I nowy laur jeszcze do tw ej doda chw ały!
Rodaku piewco! barmonji kapłanie!
Z sore naszych szczerych niesiemy Ci danie;
Lecz trudno serca w martwem więzić słowie,
Przyjm  w ięc ten toast: Kossowskiego zdrowie!—

334  -

P o d z iw ia l i śm y  w tych  d n ia c h  na k o n so l i  j e d n e j  z d a m  
n a s z y c h ,  dwa p rz eś l icz n e  u tw o r y  sz tuk i  C h rz e ś c ja ń s k ie j .
Są to dwie statuetki słynnego D antona. Pierwsza wy­
obraża drobną dziewczynkę, która bezpiecznie z jadowi­
tą igra gadziną. Bezpieczna, bo nad nią z rozpostartemi 
skrzydły, czuwa jej A n io ł  S tróż. Cały ten utwór B ożkiem  
tchnie namaszczeniem. Druga, tęż samą dziewczynkę, * 
ale już jako dorosłą dziewicę przedstawia; ale niestety, 
niepomna świętych natehnień A n io ł a , uchodzi z do­
mu rodzicielskiego w objęciach pustego młodziana.
W oczach  m ło d z ie ń c a  ły sk a  j ak ie ś  p r ó ż n e  i z im n e  z a ­
d o w o le n ie ;  o n a  z p ł o c h ą  w i a r ą  szu k a  w sp o j r z e n iu  je g o  
r ę k o jm i  z aw o d n e g o  szczęśc ia .  A n ioł  S tróż, w id ząc  
w z g a r d z o n e  sw e  p rz e s l ro g i ,  z a s ła n ia jąc  oczy, z r o z p a ­
czą  i p rz e ra ż e n ie m ,  u la tu je  od sw o je j  u lu b io n e j  w y c h o ­
w a n k i .  W p o łą c z e n iu  tych  d w ó ch  arcydz ie ł ,  j e s t  cóś  
p rz e ra ż a ją c e g o ,  co m im o w o ln i e  ż a lem  każde  u c zc iw e  
s e rc e  śc iska .

Wczoraj złożono w Redakcji K ur je r a  od J. T . rs. 1 
na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA JEZUSA 
przy słupie, w Kościele XX. K arm elitów  naKrakow:.- 
Przedmieściu, i rs. 1 na odnowienie Ołtarza M ATKI 
BOZRIEJ C zęstochow skiej w Kościele po-P au lińsk im  
w W arszaw ie . —  Zaś od A. F .  kop. 75; od E tnilji A . 
rs. 1; od S. M. kop. 75; od X. rs. 1, i od D. kop. 30, 
dla Józefa W ysockiego, byłego Introligatora, ocimnia- 
łego.

Niezbyt dawno donosiliśmy z Krakowa, o cyklora- 
mie, przedstawiającej podróż po M ississ ip i  w Am e­
ryce. Podobna cyktoram a, przedstawiająca podróż 
z O stendy  do Londynu, i główniejsze tejże stolicy oso­
bliwości, a należąca do P. Robson, przybyła w tych 
dniach do W arszaw y. Cyktorama  ta, mająca 15,000 
stóp kwadratowych, umieszczona będzie i okazywana 
w sali Towarzystwa Dobroczynności na K rckow skiem  
P rzedm ieściu .

Niemożemy powiedzieć, ażeby wczorajsza Sucha  Nie­
dziela , dotrzymała nam pod względem swej nazwy, i 
nieodznaczyła się wilgocią. B arom etr stał ciągle na 
pięknym czasie, a pogoda nie sprzyjała. W arsza w a  
niemogła używać przechadzek i świeżego powietrza. 
W iejska  kaw a, była jednak liczną.

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Operze P urytan ie , 
przywołani zostali Wszyscy po 2-kroć, i oddzielnie 
Panna V allesi 4-kroć, oraz P P . Ciaffei, S te ller  i A nco- 
n i  po 2-kroć. W Teatrze Rozmaitości, po Rom: B ia ła  
K am elja , Panna Moroz i Pan Kom orow ski po 2-kroć; t 
po Parodji W ojtuś na p rzedstaw ien iu  opery R obert 
D jabeł, Pan C hom iński 3-kroć; po Kom: Żona która  
oknem w ysko czy ła ,W szyscy po 2-kroć, i oddzielnie Pan­
na Moroz i Pan Chomanowski-.

Z n a n y  Kompozytor i Dyrektor opery Włoskiej w W ar­
szaw ie, P. Fryderyk Ricci, powrócił z P etersburga  do 
W arszaw y.

Listy z H am burga  ostatnią pocztą otrzymane, dono­
szą o wyexpedjowaniu do W arszaw y, nieporównanej 
dobroci ostryg . Kto się chce o tern przekonać, znajdzie 
takowe w handlu P. Riedla, przy ulicy Nowo-Senator- 
skiej.



Prezydujący w Radzie Opiekuńczej Zakładów dohro- 
czynnych Pow: Gostyńskiego, wspólnie z jej Członka­
mi, po uczynionym obrachunku przychodu z zabaw te­
gorocznego karnawału w m. Kutnie, balów, koncertu i 
loterji fantowej, obliczył czysty dochód dla miejscowe­
go Szpitala, żadnych stałych funduszów nieposiadające- 
go, w ilości rs. 628 kop, 50 gotowizną, i około szóstą 
część tej summy do odebrania. Tuk znaczne wsparcie 
wywołuje miły obowiązek podziękować za główny 
wpływ Gospodyniom balów, Gospodarzom, osobom 
udział mającym w koncercie amatorskim, i Opiekun­
kom, które wspólnem działaniem przyczyniły się do 
zabawy przyjemnej, połączonej z uczynnością dla cier­
piącej ludzkości. — Felix Mniewski.

Listy handlowe z Londynu z dnia 2 b. m. zapewniają, 
że ceny pszenicy  pozostają bez zmiany. Z Wrocławia 
piszą pod d. -5 fc. m. że widoki na wełny, są zawsze po­
myślne: zapasy miejscowe ograniczają się do wełn de­
fektowych; ztąd ruchu tam mało.

Z  Petersburga.—  N a jja ś n ie js z y  PAN, zezwolić ra­
czył R .T .  Hr: Tołstoj, Wice-Prezesowi C e s a r s k ie j  Aka- 
demji Sztuk Pięknych, przyjąć i nosić oznaki Kom an­
dorskie Orderu Gwiazdy północnej, któremi przez N. 
K róla Szwedzkiego ozdobiony został.

A m e r y k a .—  Oświadczenie złożone przez b. Ministra 
spraw zagranicznych w Anglji, Lorda Granville, z po­
wodu sporu z rządem Stanów Zjednoczonych, bardzo 
dobre wrażenie zrobiło w Ameryce. — Z Kalifornji 
donoszą, że pora deszczów bardzo pomyślnie wypada 
dla kopaczy złota; tylko skarżą się na brak kapitałów. 
By dać wyobrażenie o cenie pieniędzy w Kalifornji, po­
wiemy tylko, że prosty policjant bierze tam miesię­
cznie 70 dukatów płacy. Ogrodownictwo koło San  
Francisco coraz bardziej kwitnie; nowych wychodź­
ców coraz więcej przybywa, każdy parostatek stami 
ich przywozi; wielu też Chińczyków  przybyło, i kobiet 
niemało, ku wielkiemu zadowoleniu Kalifornijczyków, 
bo w nowem Eldorado na tym artykule tak starym 
w świecie pospolitym zbywa, i kobiety są weenie. Nie- 
spokojności na południu ustały, po rozstrzelaniu kilku 
hersztów zaburzeń. Wybrano też nowego Gubernatora, 
a poprzednik jego P. Dougall, jak tylko wrócił do ży­
cia prywatnego, odbył pojedynek z dziennikarzem R u s­
sell za zniewagi, których mu ten w swym dzienniku 
Pizayune  nieszczędził; dziennikarz został lekko ranio­
ny. P. Dougall nie chciał się strzelać póki był urzę­
dnikiem, i zuosił wszystko cierpliwie, szanując prawo 
prassy.

A n g l ja . —  Nowy Lord Kanclerz Sir Sudgen, d z iś  
Lord St. Leonard, złożył już przysięgę, i prezydował 
na posiedzeniu sądu kanclerskiego; mnóstwo osób było 
obecnych przy tej cerem onji .—  Przed wyjazdem z Du­
blina  Lorda Clarendon, który przez lat sześć był Lor- 
dem-Namiestnikiem Irlandji, municypalność tameczna 
wręczyła mu Bdres pożegnania.— P. D 'lsraeli wydał 
do swych wyborców okólnik, w którym otwsrcie przy­
znaje, że rząd myśli o przywróceniu ceł protekcyjnych. 
—  Świętowanie robotników-mechaników, stało się 
powodem strat wielkich, tak dla robotników jak dla

fabrykantów; straty owe oceniają na 420,000 dukatów 
od d. lOgo Stycznia.—  Z Ind ji Wschodnich donoszą 
o wojnie pomiędzy Anglikami a Birmanami; okręty 
angielskie  zburzyły baterje portu Rangun, ogłosiły 
blokadę, i zabierają statki Birmanów.

A u s t r ja . Wiedeń 3go Marca.— Przybyły tu pierwsze 
oddziały wojsk wracających z H olsztynu.— Bawi tu 
Feldzeugm: t/aynau, ale tak podupadł Ina zdrowiu, że 
pogłoski o jego powrocie do służby czynnej nawet zbi­
jać nie potrzeba.— Mówią o zniesieniu rady miejskiej 
Wiednia i rady handlowej. —  Z Karpat donoszą, że 

pomimo zapomóg rządowych, niesłychana nędza pa­
nuje, i coraz większa grozi, zwłaszcza na przednówku. 
— Cesarz w dniu lym b. m., z Wenecji udał się do We­
rony, gdzie go przyjmował Feldm: Hr: Radecki.

F r a n c ja . Paryż 2go Marca. —• Ogólne obliczenie 
głosów wyborczych z departamentów Sekwany, we 
Czwartek nastąpi; z 9 kandydatów w Paryżu, 6 wybo­
rów padło na kandydatów rządowych; w 3m okręgu P. 
Cavaignac otrzymał 14,468 głosów przeciw P. Dupe- 
rier, który ich miał 12,987; w 4m i 5m okręgu nie ma 
jeszcze pewności, zdaje się, że wybory powtórzone 
będą. Z prowincji otrzymane wiadomości wskazują, 
że dzięki usiłowaniom Prefektów i poparciu D ucho­
wieństwa, kandydaci rządu wszędzie górę biorą.—  A r­
chitekt Visconti, kończy swe plany odbudowania Lu­
wru; w nowych gmachach pomieścić mają Ministerja 
spraw wew: i policji, część drukarni narodowej i lokal 
wystawy dorocznej sztuk pięknych, a to wszystko wśród 
licznych ogrodów. Roboty mają zacząć za miesiąc. —  
Municypalność Paryża  zatwierdziła poprowadzenie no ­
wej wielkiej ulicy, która usunie mnóstwo drobnych i 
niezdrowych uliczek cyrkułu 12go. Około 500 domów 
wkrótce zburzą w Paryżu, dla rozszerzenia ulic lub po­
prowadzenia nowych; mularze paryzcy  wynaleźli b a r ­
dzo łatwy środek burzenia, za pomocą połączonych 
drążków żelaznych; 5ciu ludzi w godzinę więcej robi jak 
lOciu w 10 doi w zwykły sposób.—  Oświecenie elektry­
czne coraz bardziej wchodzi w modę w Paryżu; m nó­
stwo magazynów już niem oświecają; teatr Ambigu  
także oświecony został w ten sposób zewnątrz; pyszne 
to światło, przy którem bledną promienie lamp gazo 
wych, a blask jego silny sięga daleko. —  Na giełdzie 
z powodu pomyślnie dla rządu wypadłych wyborów, pa­
piery w górę poszły.— Alea Fortunie  w Paryżu, gdzie 
słynny autor Honorjusz de Balzac, życie zakończył, 
weszła w skład ulic, i nazwana ulicą B alzaka .— Xżę 
Prezydent, przesłał znaki wielkiego Krzyża orderu le- 
g ji  honorowej, Xciu Kalabrji, Następcy tronu Obojga 
Sycylji.

N ie m c y . —  Kongres celny zwołany przez Prusy  do 
Berlina, rozpocznie się zaraz po świętach Wielkiej-No- 
cy .— W Hannowerze mówią o zmianie Ministrów; kie­
dy Izby zwołanemi będą, niewiadomo.— Postanowienie 
o sprzedaży flotty niemieckiej, zostanie wkrótce ogło­
szone.

P o r to g a ł ja .  —  Izba deputowanych ro z s tr z y g n ę ła ,  
że żaden urzędnik publiczny, płatny, w jej gronie zasia­
dać nie może.
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Szwecja. *-*- Jfefteral M agnas de Bracke, Adjataiit 
K róla Karola X IV  Jana  przez cały ciąg jego parow a­
nia, słynny agronom , um arł w tych dniach przeżywszy
lat Bd. „ . „ ,

W łochy . —  D. 22 z. m. um arł w fisym te Kardynał- 
Biskup Castruoeie-Castracani, Wielki Penitencjarjusz 
Kościoła Katolickiego, znakomity teolog. Rardyhałowie 
BernełU, Lambruschini, B ianchi i Saglia, są niebez­
piecznie chorzy. Zimny wiatr i przykra pogoda, które 
te raz  znowu w Rzym ie  panują, n iem ało  zdrowiu szko­
d ą . —  Wydalono z Rzym u  kilkaset osób podejrzanych 
X) zamiar zakłócenia zabaw karnawałowych.

RoŻMAlTośCh ■— W pierwszych dniach i .  m., um arł 
■w Strakonitz  w Czechach, Franciszek Murgel, lat 108 
liczący. Przez lał 50  służył w wojsku, odbył ostatnie 
ikampauje wojny 7-letniej i wszystkie, wojny Tureckie.
W TOłyro roku życia opuścił wojsko, i pracow ał jako 
-wyrobnik, do r. 1848, zdrów ciągle. Od owego czasu, 
siły  jego osłabły, i nie m ógł zarabiać nażycie ; rnuni 
cypainość płaciła i d u  150 złe. pensji rocznie. T en  sę ­
dziwy człowiek, żył pod  óeiu  M onarcham i: Marją- 
Teressą, Józefem II, Franciszkiem I, Ferdynandem  
I , i  Franciszkiem-Józefem, dziś panującym Cesarzem. 
—  Miasto Lipsk, punkt centralny xięgarstw a niemie­
ckiego , zużywa rocznie 15,000,000 funtów papieru, na 
druk dzieł rozm aitych.—  Lola Montez. ma udać się na 
wyspę Haiti. Tancerka ta w Nowym-Yorku, nie znala­
zła mieszkania w hotelu, gdyż gdzie tylko chciała się 
wprowadzić, mieszkające damy, oświadczyły żê  z nią 
razem pod jednym dachem przebywać nie chcą. N iezrę­
czny pomocnik dentysty, wyrwał włościaninowi, z ze­
psutym , i zdrowy ząb; gdy tenże na to uskarżał się, 
rzekł pom ocnik: »Bądźże cicho, bo gdyby Pan mój u- 
słyszał, musiałbyś zapłacić za wyrwanie dwóch zębów.” 
Słysząc to włościanin, zapłaciwszy co się należało, ci­
chaczem opuścił iibę . _

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
'Albertów Żona Jene:-Maj6ra, Gub: Cyw: Gub: Płockiej, z Lublina; 

BernatoWiCz-Ign:'Oby: zL om żynr 8 2 5 ; Chateau Piotr Jak: Inzeuior 
z Paryża nr 634; Chałański Jene:-,Major z  Nowogeorgiewska; Eber- 
hardl Lud: Majster Kowalski z Hamburga nr 1294; Kaczkowski Lud: 
Ohy: zBełcbatówka nr 625; Licbaczew Piotr Asses: Koleg: z Londy­
nu nr 1269; Małachowska Hortensja Hr. z Wrocławia nr 1254; Su­
miński W alenty Oby: z Pułtuska ar 556;Toeplitz SteymonKup: zMy-
słowic ur737/8. . 1 y

iWy,j&ohali: Amato Giacómo Cukiernik, i Dobrowolska Marja 
Żona Tąjoeg0 Bądąy do Sycylji; Gedymin Igo: Obyw: do Wejliczek; 
Morsztyn Jul: Oby: do Wronowa; de Meric Emilja Art: Śpiewu do 
Wiednia; Skwarców JanPułkow: do Kowna.

D o iiE S n a r iA .
-W mieście Powiatowem Piotrkowie, naprzeciw Ratusza, jest do 

sprzedania z wolnej ręki, oznaczony N rl5 ty m , jP Ł A G  Obszer­
ny, Wraz z posostałemi do budowy materiałami i mogącą ślę po­
dnieść aunimą (tDyrekęji Ubezpieczeń. Wiadomość u  Właściciela 
na gruucię, łub-w Warszawie w Koniarze Celnej W arszawa, przy 
uliqy Elektoralnej.

Nieruchomości wYVarszawie przy ulicy Zakroczymskiej 
pdd Nr 1829/30 położone, sprzedane zostaną prżez publi­
czną licytację, w drodze działów, w miejscu zwykłych

.  --------- • posiedzeń Tryb: Cywąw Warszawie pod N r 549 w Sali
audyencjonalnej Wydz: 111, DZIŚ ogodz: 5zpołudnia. Lieytacjaza

czynać się będzie od rs. 9,263 k. 60, jako szacunku przez biegłych 
wynalezionego; a wadjum w ilości rsr. ” 50, złożone być winno.

Do Składu różnych Rossyjskich Towarów, przy ulicy 
Senatorskiej jpod Nr 497, wprost handlu W. Dobrycza, 
nadszedł transport: KAWJORU Astrachańskiego zupełnie 

  świeżego, najiuuiej-solonego.—  M. Szyrokoto.

na - O S T R Y G I  św eżc HOLSZTYŃSKIE,
nadeszły dzisiejszą Pocztą, do skjadu Win i 
Korzeni, Ernesta N ickiego, przy ulicy Bie­
lańskiej Ń-r 466. jy,

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ MAGAZYNU POD FIRMĄ 
SROCZYŃSKI et BEIISHIUB,

p r z y  ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nrcm 443.
W Magazynie tym nabyć można po nadzwyczajnie nizkicli cenach 

•wszelkie towary jedwabne i inne, aż do zupełnej onych wyprzedaży. 
Przytcm wzywani zostają wszyscy dłużnicy tego zwijającego się 
handlu, ażeby dla uaiknienia kroków prawnych, z uiszczeniem na- 
leżytolci od nich, pospieszyli.— Jan Bernhard. 

pĄS K AWIARNIA składająca się z3cb Pokoi, w targu Sul-
kowskie zwanym, w pierwszym dziedzińcu, na dole, do 

najęeia od Wielkiej-nocy. Wiadomość u Właściciela, na 1 piętrze.
KUCHARZ Kawaler, uzdatniony w swej sztuce, 

z chlubuemi świadectwami, życzy przyjąć obowią­
zek u jednego z jW . Panów, udających się do m.

  Moskwy lub Petersburga. Życzący sobie przyjąć
takiego, raczy nadesłać adres do hzlamy Zilberberga, w Zajez- 
dzie Sandomierskim, za Żelazną Bramą.

Przy ulicy Nowomiejskiej pod Nr 165, przyjmuje się wszelka 
BIELIZNA tak męzka jako też damska, do szycia, po cenie naj- 
umiarkowańszej, z zapewnieniem wykończenia takowej podług 
najświeższej mody. — F. fKasitewska.

Assortowany handel P a p i e ™ ,  mąterjałów piśmiennych i ry­
sunkowych, w miejscu korzystnem bo w środku miasta przy je ­
dnej z pryncypalnych ulic położony i od kilkunastu lat już exy- 
stujący, jest ogółem każdego czasu do sprzedania. Wiadomość 
przy ulicy Bielańskiej w Hotelu Krakowskim Nr 601 b, w Kan­
torze Próśb i Korrespondencji.

Dowódzca Pułku Kostromskiego Jegicrskiego, wzywa PP. Li- 
werańtów, na dostawę potrzebnych PRODUKTÓW, na czas obo­
zowania tegoż Pułku, aby się zgłosili do Alesandryjskiej Cytą- 
delli, gdzie o warunkach dowiedzieć się mogą w Kaocellarji
Pułkowej. ,

Dziewczęta dobrej konduity od lat 10 do 42, mogąbyc wzię­
te ze wszystklem do nauki;— oraz potrzebne s ą  PANNY do szy­
cia Kapeluszy słomkowych. Wiadomość w handlu A. Kowalew­
skiego, naKrako:-Przedm: Nr 447, wprost Odwacliu.

Do handlu Sukna i Kortów, Hauscbilta iCelichowskiego, przy u- 
licy iKrakow:-Przedmie:, w domu Hr. Potockiego, potrzebny jest 
UCZEŃ dobrej konduity, posiadający język niemiecki,

Z powodu wyjazdu, są dwa PÓKÓJE od frontu, na 2m pię­
trze, z Osobną Kuchnią i Piwnicą, do najęcia od Wielkiej-aucy, 
za dukatów 26rocznie, przy ulicy Zakroczymskiej pod Nr 1859, 
5ty dom, idąc od Franciszkanów, po lewej ręce, gdzie ganek. 
Wiadomość u Właściciela domu, na lm  piętrze.

OSTRYGI świece Holsztyńskie, nadeszły 
dzisiejszą pocztą, i WINOGRONA Hiszpańskie, do 
handlu Win Anto: Bysieńskiego, w domu Skwarco- 
wa, przy Saskim Ogrodzie._________________

Dziś rano zimna stopni Wczoraj w południe zimna 1.
Dziś rano wysokość wody na W iile  stóp 5 cali'4.
TEATR WIELKI. Jutro, K atarzyna  Córka B andyty.______

.■ohyw ’’ - ■ *'- ' '  " ' i 7
Sprostow anie.—  W onegdajszym Kurjerze, w pierwszem donie­

sieniu o zgubionym Pugilaresie, czytać należy ulica B o n ifra te r­
ska, nie Zakroczymska.

W  Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Wansz: d. 25 Lutego (8 Marca)1852 r. Starszy Cenzor, Radca Dworu L. T. Tripplin


